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Rokowania pożyczkowe trwają! 


Wiceprem. Bartel konferował czas dłuższy 
z p. Fischerem i Monnetem 


Warsz. Koresp. „Głosu Polskie go telef.: 

W ciągu dnia wczorajszego t. j. niedzieli sytu" 
acja pożyczkowa nie została jeszcze wyjaśniona. 

Przedstawiciele konsorcjum amerykańskiego 
p. Fischer i Monnet w godzinach rannych pracowa 
li w swych prywatnych apartamentach. Według krą 
żących pogłosek, nad ranem miała przyjść pono- 
wnie do Warszawy dłuższa depesza szyfrowana. 

Ranną pracę przedstawicieli konsorcjum ame- 
rykańskiego przypisują tej depeszy. 

Natomiast wicepremier Bartel rozpoczął swą 
pracę od konferencji z ministrem skarbu p. Cze»- 
chowiczem i wiceprezesem Banku Polskiego pa- 
nem Młynarskim. 

Około południs, zgodnie z zapowiedzią udzielo 
ną dziennikarzom zebranym w sobotę na konferen 
cji prasowej, wicepremier p. Bartel przyjął w pre 
zydjum rady ministrów przedstawicieli konsor- 
cjum amerykańskiego p. Fischera i Monne ła. Nara 
da ta trwała czas dłuższy. 


W dalszym ciągu tematem konferencji była 
sprawa ustalenia kursu emisyjnego. Rząd Polski 
w żadnym wypadku nie chce się zgodzić na wygó- 
rowane propozycje amerykanów. 

Po rozmowie z wicepremjerem Bartlem przed 
stawiciele konsorcjum amerykańskiego w towar 
rzystwie min. Czechowicza i wiceprezesa Młynar« 
skiego udali się do Wilanowa, 

Wieczorem po powrocie do Warszawy pan Fi. 
scher i Monnet oraz minister Czechowicz i p. Mły= 
narski udali się do Opery na przedstawienie „Hra 
bina*, 

u $k + 

Późnym wieczorem powrócił z Katowic por, 
Zaświlichowski, który zdał relację z dotychczase» 
wych rokowań prezydentowi Rzplitej. 

Niezwłocznie po przybyciu do Warszawy por. 
Zaówilichowski zameldował się u premjera marsz. 
Piłsudskiego. 

Dziś dalszy ciąg rokowań pożyczkowych:. 
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Prezydent Rzplitej na G. Śląsku 


Odsłonięcie pomnika powstania śląskiego 


talnych a orkiestra 73 p. p. ode- 
grała hymn państwowy. Na boga- 
to udekorowanym peronie dworca 


KRAKÓW 2 PAT. W związku | 
z mającym nastąpić odjazdem pre 
zydenta Rzplitej, zgromadzili. się 
na dworcu kolejowym przedstawi- 


willi wojewody Grażyńskiego. Ze|ow. Jadwigi pan pregydent doko. 
wszystkich okien powiewały flagi | nał odsłonięcia pomnika powstańca 


a w oknach ustawione były por-|Śląskiego. FAM 
Po przemówieniu pan prezy 


ciele władz i społeczeństwa . oraz 
liczne rzesze publiczności. 

O godz. 8.25 przybył na dwo- 
rzec prezydent wraz z wojewodą 
Darowskim i swoją świtą, owacyj- 
nie żegnany na dworcu przez lu- 
dność krakowską Po serdecznem 
pożegnaniu się z przedstawiciela- 

i władz i stowarzyszeń pan pre- 


zydent wsiadł do wagonu salono- 


wego. W chwili odjazdu pociągu 
orkiestra odegrała hymn narodowy 

Do granicy województwa kra 
kowskiego towarzyszył prezydento 
wi wojewoda Darowski. 

KATOWICE 2 PAT. Przyjazd 
pana prezydenta z Krakowa na 
Górny Sląsk nastąpił o godz. 9.50 
Wszystkie dworce na linji Kraków 
— Katowice udekorowane były fla 
gami  państwowemi i zielenią. 
Pierwsze powitanie na ziemi ślą- 
skiej nastąpiło w Mysłowicach. Na 
pięknie  udekorowanym -peronie 
dworca ustawiła się kompanja ‘ho- 
norowa, ' oddziały. powstańców, 
przedstawiciele władz i wojska z 
wojewodą - Grażyńskim na czele 
oraz tłumy rozentuzjazniowanej pu- 
bliczności. 

Po przemówieniu wojewody 
Grażyńskiego wyszedł pan prezy- 
dent wśród szpaleru „Sokoła” i ko 
lejarzy przed dworzec i zajął miej 
sce na przygotowanym dlań fotelu. 
Wtedy w imieniu miasta powitał 
pana prezydenta pan Kudera, p.o. 
burmistrza, 

Chór młodzieży odśpiewał pieł 
śni, poczem: prezydent. Rzeczypo- 
spolitej udał się w dalszą drogę. 

O godzinie 10.35 pan prezy- 
dent przybył do Katowic. W chwi- 
li wjazdu: pociągu: na dworzec ar- 
tylerja oddała 21- strzałów powi- 


zebrali się przedstawiciele sejmu 
śląskiego z marszałkiem Wolnym 
na cele, przedstawiciele władz 
państwowych i miejskich oraz or- 
ganizacje społeczne. 

4 dworca prezydent Rzplitej 
udał się samochodem, eskortowany 
przez szwadron 3 p. ułanów do 


jwilli prez. Mościcki 


trety pana prezydenta i w ywieszo- 
ne bogato dekorowane dywany. 
Po krótkim wypoczynku w 
udał się Sa- 
mochodem do Królewskiej Huty, 
owacyjnie witany po drodze przez 
miejscową ludność. W Królewskiej 
Hucie po nabożeństwie w kościele 


80-lecie prezydenta Rzeszy 


„obchodzono uroczyście w śliemczech 


BERLIN, 2 października. (Pat.) 
Dzisiejsza 80-letnia rocznica uro- 
dzin prezydenta Hindenburga by- 
ła obchodzona w całej Rzeszy a 
zwłaszcza w Berlinie. Wszystkie 
ulice były bogato udekorowane 
flagami o przeróżnych barwach. 
Wszystkie instytucje rządowe i 
miejskie wywiesity flagi o 
wach : republikańskich 


baąr-| 
(urzędo- i 


ści tylko w północnej dzielnicy 
robotniczej miasta doszło do starć 
między organizącjami prawicowe- 
mi a komunistami, 

Dzienniki stwierdzają, że aresz- 
towano około 300 komunistów, 


GDAŃSK, 2 października (Pat) 
Senat gdański zorganizował ob- 
chód z okazji 80-letniej rocznicy 
urodzin Hindenbumga. W uroczy- 


wych), natomiast na prywatnych) stości brały udział przeważnie tyl- 


przeważały flagi o barwach daw- 
nej monarchii. 

Uroczystości oficjalne rozpo- 
częły się składaniem życzeń przez 
przedstawicieli rządu, poczem skła 


dali życzenia uczestnicy wojny + 


oficerowie, z generałami Macken- 
senem; von Kiludkem ; in, na czele 
zwracała uwagę nieobecność 


gen.. Ludendorffa, 
Jak donosi  „Lokał Anzeiger" 


eks-cesarz Wilhelm polecił gener.| 


Cramonowi aby złożył 
imieniu życzenia. Hindenburgowi. 
W. czasie dzisiejszych uroczysto 


w jego] oficerów, którzy brali udział 


ko organizacje niemieckie nacjo- 
nalistyczno - militgrystyczne. Do- 
my prywatne słabo i niektóre tyl- 
ko udekorowane przeważnie fla- 
gami o barwach monarchji nie- 
mieckiej i gdańskich. 
$ 

Związek oficerów niemieckich u- 
rządził zebranie na cześć Hinden- 
burga, w którem ten ostatni wziął 


udział w galowym mumdurze mar-' 


szałka. 

W zebraniu uczestniczyło wielu 
w 
wielkiej wojnie, m. in, mąrszałek 
Mackensen. 


dent podpisał akt odsłonięcia po» 
mnika, poczem przeciął wstęgę, 
podtrzymując zasłonę. Oczom ze- 
branych ukazał się odlany w śpiżu 
robotnik śląski, trzymający w je 
dnej ręce symboł pracy—młot, a 
w drugiej —miecz. Na pomniku wi 
dnieje napis: Bohaterom walk o 
wolność Sląska—m. Królewska Hy 
ta 1919—1920 —1921. 

Z chwilą odsłonięcia zasłony 
orkiestra odegrała hymn narodowy 
a oddział powstańców  sprezento- 
wał broń. 

Następnie odbyła się defilada 
wojskowa, po której o godz. 14.30 
prezydent Rzplitej udał się do ka- 
syna Skarbfermu na śniadanie, 
wydane na jego cześć przez m. 
Królewską Hutę, 

Po śniadaniu pan prezydent 
udał się na, niemające nic rów- 
nego pod względem urządzeń, bo- 
iisko sportowe, gdzie przeciął sytn= 
boliczną wstęgę, oddając stadjon 
do użytku Królewskiej Huty. 

Zegnany owacyjnie udał się 
pan prezydent w powrotną drogę 
do Kałowic. 


Prof. 


F. Halpern 
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Zgłoszenia na lekcje gry forte- 
pianowej, teorji i historji mu- 
zyki codz. od 2—5 po poł 
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Znakomici ludzie, którzy zakoń 
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czyli życie 


z powodu nieszczęśliwego wypadku 


Tragiczna śmierć znanej tancer 
ki Izadory Duncan pozostaje jesz- 
ze na świeżo w ludzkiej pamięci 
i np, przywodzi na pamięć cały 
szereg innych wypadków, 
ludzie o znanych nazwiskach znaj- 
dowali skon wskutek jakiegoś mie 
szczęśliwego wydarzenia, 

Piotr Curie, mąż naszej znako- 
mitej rodaczki p. Curie = Skłodow 
skiej wybitny chemik, 
krywca radu, zostął w Paryżu w 


o 


kwietniu 


ski Emil Zolą, 


1906 roku 
na mościę przez auto ciężarowe i 
zakończył życie pod kołami wozu 

Słynny powieściopisarz francu- 


czy Jan Orth istotnie zginął, Krą-|ło krótkie spięcie 
żyły bowiem legendy, że uratował 
się ; żył jeszcze długie lata w od- 
osobnieniu, nie zdradzając przed 


kiedyj nikim swego nazwiska i pocho- 


i wskutek tego 


wybuchł pożar, Ogień rozprzestrze 
niał się z olbrzymią szybkością, a 
ponieważ — jak wspomnieliśmy— 
budynek był drewniany, a w do- 


Wr. Z71 
HEER EPE PM 10 


Rozłam w P.S.L. „Hiast“ 


Posłowie i senatorowie włoŚCianie cha przy» 
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rocznicę śmierci obchodzono wła- 
śnie, zmarł wskutek zacządzenia 
kwasem węglowym, 

Podobnie jak Izadora Duncan 
zmąr| również w aucie jeden z 
książąt Cumberland. Ks, Jerzy 
Cumberland został pogrzebany 
pod wozem, który się nań prze- 
wrócił, 

Również w czasie wielkich ka- 
tastrof okrętowych w ostatnich 
dziesiątkach lat zginęli ludzie o 
wybitnych nazwiskach. W nocy 
z 14 na 15 kwietnia 1912 roku pa- 
rowiec „Tiłanie' olbrzym o pojem 
ności 45 tys, tonn wówiczas naj 
większy, najszybszy okręt światą 
zderzył się z górą lodową w cza- 
sie gdy jechał z Liverpoolu do No- 
wego Jorku, Góra lodowa wyso: 
kości 300 metrów  zdruzgotąła 
przy zderzeniu cąłą przednią część 
okrętu, który też wkrótce potem 
zatonął, Przeszło 1600 ludzi znala 
zło 
anu, a wśród nich dwaj znani a- 
merykańscy miljonerzy: król hote- 
lowy John Astor, 
powracał ze swojej podróży po» 


stu kolejowego, Karol Heys. 


„Titanieu” zginął również jeden 2z! 


najzdolmiejszych literatów amery- 
kańskżch, Jakób Furtelle, 

W dwa lata potem 28 maja 1914 
roku jeden z najznakomitszych a- 
ktorów angielskich, Ląbrence Ir- 
wing znalazł również śmierć w 
czasie katastrofy okrętowej. Sta- 
tek „Empress of Ireland", jadący 
z Kanady do Anglii na rzece św. 

awrzyńca zderzył się w gęstej 
mgle z norweskim parowcem tran 
sportowym i w przeciągu 10 mi- 
mut zatonął, 

Śmierć w falach morza znaleźli 
również: admirał floty angielskiej 
lord Kitchener i znakomity malarz 
rosyjskj Wieręszczafin. 

rób na dnie morza miał rów» 
nież znaleźć Jan Orth, były aney- 
książe Jan Babsburg, który dla 
kobiety zrzekł się swych praw i 
nazwiska. Nieszczęśliwy ten wy- 
padek miaj nastąpić na wybrzeżu 
południowo - amerykańskiem, je- 
dnąkowoż nie jest pewną rzeczą, 
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| braził 


wówczas śmierć w falach oce-! 


której odbywał się bazar nastąpi- 


Śmiertelny 


i wyrok sądu 


Niebywałe wrażenie į zacieka- 
wienie wywołała w szerokich ko- 
łach towarzyskich wieść o krwa- 
wym pojedynku p. Mieczysława 
Szamraką z p. Adamem Konem z 
Grudziadza, 

Przebywając w jednem towarzy 
stwie pp, Kon i Szamrak posprze- 
czali się, przyczem p, Szamrąk o- 
współrozmówcę  słowmie 


Mimo, że zgodna opinja wszyst- 


| kich świadków zajścią i znawców 


kodeksu honorowego wykluczała 
konieczność zadośćuczynienia z 


|bronią w ręku, p. Kon posławszy 


5 -oe przeciwnikowi sekundantów. upo- 
który włąśnie | 


ważnił ich do przyjęcia jedynie 


a OCT Q | zadośćuczynienia przez walkę „do 
ślubnej oraz prezes wielkiego tru-| 


ostatniej krwi". Wyzwany warum- 


towania do pojedynku. 

Pojedynek odbył się na polanie 
leśnej. 

Odległość między przeciwnika- 
mi wynosiła 25 kroków, Pistolety, 


nabijane były z góry kulą ołowia- 
zwykłego, 


ną. Do naboju użyto 
| bezdymnego prochu, 


| pa 


Kantor wymiany 


Kilka dni temu przybył do Pa- 
fyża robotnik polski Antoni Juń- 
czak, zamieszkały na fermie w Co- 
lumb przy Chavignon. 
gdy po załatwieniu spraw wracał 
na dworzec zatrzymało go dwuch 
polaków. 

Nawiązano rozmowę, w której 
Jurczak nieopatrznie przyznał się, 
że ma trochę uskładanych pienię- 


dzy. Wtedy dwaj jego przygodni 


towarzysze zaproponowali mu sprze | 


daż dolarów po 18 franków za do 
lar. 


Kurs dolara w Paryżu jest 25 
tr. zatem o 7 franków taniej na- 
być mógł dolary, 


Jurczak przyjął propozycję, dał 
swoje pieniądze, wzamian za nie 
otrzymał kopertę, 
dały dolary. Po 


polskich 
| 


z której wyglą- 
skończonej tran 


szych, został powołany do życia w celu samodzielnego obroni 


Z tych względów, Żydowski Blok G 


Wychodząc z założenia, że do obrony interesów, ku 
piec, wystawiliśmy na czoło Bloku Gospodarczego takich 


ki przyjął, zaczęto czynić przygo- 


W chwili | 


W urzędzie śledczym stolicy 
dokonano zapowiedzianej już daw- 
no reorganizacji. Policja polity- 
czna i kryminalna zostały ostate- 
cznie połączone i stanowią od dnia 
wczorajszego jedną całość. ) 

Rejony zostały skasowane, Na 
ich miejsce powołano do życia 
brygady, obejmujące poszczególne 
działy techniki śledczej. 

Służbę rozdzielono na: obser- 
wację i egzekutywę. 

Furkcjonarjusze brygad obser- 


pojedynek 


Szamrak, który miał} prawo do 
pierwszego strzału trafił przeci- 
wnika w lewe oko. 

Na pomoc rannemu pospieszył 
lekarz i sekundanci, Mimo ratun- 
ku Kon wkrótce wyzionął ducha. 

Wieść o śmiertelnym poiedyn- 
ku lotem błyskawicy rozeszła się 
po mieście. Pojedynkiem zaintere 
sowały się władze i w wyniku do- 
chodzenie. 


Szamrak stanął przed sądem, Każdy z was palił już zape» 
Równocześnie na lawie oskarżo | wne papierosy monopolowe 
nych zasiedli sekundanci: p. Ga- Sfinks", 


łuszka i dr. Karliński, a pozątem 
p. Łakiński, który dostarczył pi- skiego* Dyrekcja Monopolu Tyto- 
stoletów, niowego ogłosiła przetarg na do 
Na początku rozprawy sąd spra | stąwę pudełek wieczkowych i kla- 
wę świadków pojedynku wyłaczył | vkowych do pakowania papiero: 
i przełożył na inny termin, SPra- | sów Goła wia jedno z drugiem 
wę ze» i Ar zd TOZ-| wspólnego? 
poznano, Po przesłuchaniu szere-| "yy ; a A 
gu świadków i biegłych zapadł wy M. „Monitorze! czytamy dosło 
rok, mocą którego Szamrak zo- 
stał skazany na 2 lata twierdzy, 
Łąkiński za“ na 6 miesięcy twier- 
dzy į obaj razem na zapłacenie 
kosztów postępowania sądowego. 


Otóż w nr. 225 „Monitora Pol- 


„Dyrekcja Polskiego Mono- 


Szkoła im. pułk. Berka 
Joselewicza w Kocku 


W roku 1929 przypada 120-ta 
rocznica bohaterskiej Śmierci pułk, 
Berka Joselewicza, poległego w r. 
1809 pod Kockiem, 

W celu uczczenia pamięci żyda 
palrjoty zawiązał się komitet oby- 
watelski, który zajmie się 
: l „,..|niem składek na budowę w Ko- 
| Jurczak zwrócił się do policii|cku szkoły zawodowej i r owszech- 
|która już oddawna zwróciła uwa- nej im. Berka Joselewicza, 
gẹ — powiadomiona przez konsu| Nazwiska ofiarodawców wpisa 
at Polski — na bandę sprytnych |ne będą do wieczystej księgi pa- 
oszustów kręcących się niedaleko miątkowej. 
konsulatu i w dniu 18 wrzęśnia Protektorat nad komitetem o- 
schwytała sześciu, wśród nich dwie bjął marsz, Piłsudski. 
kobiety. 

Są to: Czesław Markiewicz, lat| SX:PXBXEXKUBZEXBXEXH 
35 z Warszawy, Teodozja Grocz- 
kowska i Władysława Kucharska 


|| 
| 
i 
| 
i 


oszustów 

towarzysze, a Jurczak zajrzał do 
koperty, w której były same wy- 
cinki z gazet. 


pieniądze francuskie i obce. 


obie syf Bayen, Hyb, t= LEKARZ-DENTYSTA 

jrodzeni na Wolt w 1900 roku i' 

Marcin Murzyński lat 32 z Wierci-j| TEPLICRI 

słąwic, - A 
Aresztowani mieli przy w powrócił. 


7 ENREZ ASEEOPY CZERSTWE 


dowskiego Bloku Gospodarczego 
grupujący około siebie wszystkich kupców, większych i mniej- 
enia w nowej radzie miejskiej interesów ekonomiczno-gospo- 
które są niestety do dnia dzisiejszego w niesłychany sposób zaniedbane przez 
Powyżsi politycy nie zdali 


sobie nawet sprawy z tego, iż igrali 


Kandydaci Bloku Gospodarczego są: 


wice prezes Centralnego Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 10 
2) Gerszon Wolman, wice prezes Stowarzyszenia Drobnych Kupców, Oarodowa 10 
Sz. Zajdler, członek zarządu Kupców ,Kolonialnych, Cegielniana 15 

4) K, Lejbowicz, członek zarządu Kupców handlujących owocami, Zgierska 28 


Nawrot 7. Tel. 28-07. !zakcji uloinili się dwaj przygodni 
KAT PE IE ME BEER WO 
Kr 
(RN | |od 
4i Odezwa Zy 
lad | Zydowstki Blok Gospodarczy w Łodzi, 
| Jaś darczych żydowskiego średniego kupiectwa, 
Ds J naszych opiekunów partji politycznych. 
EG l: interesami dziesiątek tysięcy żydowskich kupców w Łodzi. 
kz | 
b T mać hegemonję ludzi partyjnych. 
i handlu. 
F 1) Jakób Eisner, 
| 3) 
1 


7) E. Szi 


y 9) R. Piefrkowski, 

i 10) G. Ajzen, 

i 11) `Ch. Gotlib 

i Wszyscy bez wyjątku Kupc 


AT W nę? 


baz 


ME? AYRZ res re 


ao "A alk c= lwa 
. ś sx 


5) W Ulinower, prezes zarządu Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15 z 

M. Fajersztajn, członek zarządu sekcji kolonialnej, przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców, Piotrkowski 
ajnsznajder, członek zarządu Stowarzyszenia Kupców, 
8) 1. Rozenmułer, prezes sekcj 


Piotrkowska 10 


i skórzanej przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców, Piotrkowska 10 

członek zarządu Stowarzyszenia Kupców, Piotrkowska 10 

członek Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców, Piotrkowska 10 

, Wice prezes Stowarzyszenia Kupców Kolonialnych, Cegielniana 15. / . 

y winni dnia 9 października oddać swę głosy na Zydowski 
ERTELE O NRO a N | 


Blok Gospodarczy 


y 


z polityczni 


=") 


Imponująca szęZzeńkć 


Ku czci żyda - pafriofy 


zbiera- | 


najżywotniejszymi 
ospodarczy postawił sobie za najświętsze zadanie raz na zawsze zła- 


piectwa żydowskiego jest powąłany tylko kupiec lub drobny ku- 
kandydatów, którzy są krwawo zainieresowani o losie żydowskiego 


dzenia, datku nie wiele tam było wyjść przegrupowaniu w klubie posel- „posiedzeniu 
Zdarzyła się pewnego razu ka-| zapasowych, więc powstała strasz; skim PSL. „Piast“. Przegrupowa- «i przedłoży 
tastrofa — dzisiaj już dawno za-|na panika. 130 osób znalazło wów|nie to miałoby się dokonać na tle sprecyą y, domaga- 
pomniana, która spowodowałą ma|cząs śmierć w płomieniach, M, in. f| stosunku tego stronnictwa do rzą- |lące si z wód Jacy stron- 
sową śmierć ludzi znanych j wy-zcały szereg dam z francuskiej 4a-|qu marszałka Piłsudskiego. nietwa |^ is 
współod- | bitnych.* Było to w maju 1897 ro-|rystokracji jak księżna Chimay, W związku z nurtującemi prą- Jak |S'YCA sen. Bojki 
ku w czasie pożaru dobroczynne | księżna D'Uzes i księżna Alencon, | dami w stronnictwie odbyła się|jest pof!9010 zna i składa 
przejechany |go bazaru na ul. Jean Goujon w|siostra cesarzowej austrjackiej| dnja 29 września w Rzeszowie na- |się głód nie z i senatorów 
Paryżu, Był to dobroczynny bazar| Elżbiety. Był to ostatni z wielu|rada grupy posłów i senatorów |włościał” 
paryskiej arystokracji który zgro-| ciosów losu, jakie dotknęły nie- pod przewodnictwem sędziwego 
madził księżne i hrabiny, marszał| szczęsną cesarzową Austrii. W i 
którego 25-letnią | ków, dt Paryż ect: rs rok prem zmarła w Seeme a ogo 
stów i królów przernysłu. re-|sztyletowana przez  anarchistę : a . os ! p 
wnianej budzie ineboatodraśy, wj Luchniego. Po połączeniu policji Kr) 1 alnej 
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Pożegnanie zasłużone 
go hankowca 


Aleksander Wicherkiewicz, czło 
nek dyrekcji głównej Banku Han- 
dlowego w Łodzi, opuścił, ze 
względu na stan zdrowia swego— 
stanowisko swe w tymże banku. 

Dyrektor Wicherkiewicz praco- 
wał przez długi szereg lat w Ban- 
ku Handlowym w Łodzi, początko 
wo w Radomiu, następnie w War- 
szawie, ostatnio zaś w Łodzi—na 
stanowiskach kierowniczych, to też 
dyrekcja i urzędnicy banku uroczy 
ście pożegnali odchodzącego dyre- 
ktora i wręczyli mu artystycznie 
wykonany upominek. 

W imieniu dyrekcjii prokuren 
tów przemawiał wicedyrektor p. 
Kalinowski, zaś w imieniu urzę- 
dników—p. Wawrzynkowski, 

P. Wicherkiewicz w  serdecz- 
nych słowach podziękował zebra- 
nym i oświadczył, iż przeznacza 
pewną kwotę na cel humanitarny 
do rozporządzenia personelu ban- 
ku. 

Po porozumieniu się z ofiaro» 
dawcą postanowiono utworzyć le- 
gat im dyr. Wicherkiewicza, od któ 
rego odsetki obracane będą na ku 
pno ksiązek szkolnych dla dzieci 
urzędników i woźnych Banku Han 
dlowego w Łodzi. 


Nowy podręcznik gry 
Ping — Fong 


Znany w Łodzi ze swej dzia- 
łalności na placu sportowym, p. 
Władysław Kozielski, sekretarz Ł. 
K. a. opracował nader interesują: 
cą broszurkę, omawiającą na pod- 
stawie przepisów  międzynarodo- 
wych grę Ping-Pong. 

Już samo nazwisko autora, do- 
skonałego gracza w Ping-Pong 
jest dostateczną rękojmią wartości 
technicznej danego podręcznika 
Dodajmy jeszcze, co należy pod- 
nieść ze szczególnem uznaniem, 
żę praca cała jest nawskroś prze- 
niknięta prawdziwym  zamiłowa» 
niem do sportu i wielkiem zrozu- 
mieniem idei sportowej. 

Jesteśmy u schyłku sezonu 
letniego. Większość sportowców 
opuszczą już niezdatne, bo raz- 
mokłe biężnie i boiska, Wszy- 
stkim im, przypominamy Ping" 
Pong, jako doskonałą zaprawę zi» 
mową mie tylko dła tennisisty, 
lecz dla każdego sportowca wogóle. 

Miejmy nadzieję, że praca p. 
Kozielskiego przyczyni się do roz- 
woju w naszem mieście tej miłej 
rozrywki sportowej. G. 


Szkoła plastyki i ryf- 
miki Z. Janczewskiej 


Znana chlubnie od kiłku lat, stojąca na 
wysokim poziomie artystycznym szkoła 
plastyki i tańców rytmicznych utalen- 
towamej artystki Z. Janczewskiej prowa 
dzi już klasy równolegle celem uniknię- 
cia przepzłnienia na lekcjach, Program: 
plastyka, rytmika, kształcenie i kultura 
ciała, technika, tańce, orkiestrą perku- 
syina, improwizacja plastyczna, klaąsycz 
na, historią tańca. P, Janczewska po 
dłuższym pobycie w Wiedniu i zwie- 
dzeniu szeregu szkół stosować będzie 
w swej szkole najnowszę kierunki nau- 
czania, Specjalny rodzaj gimnastyki od 
tłuszczającej dla pań mężatek. 

Dzieci są przyjmowane od 4 lat. Wzo 
rem zagranicy komplety dła panów. 

Zapisy w lokalu szkoły, Gdańska 29, 
prawa of, I p, w poniedziałki. środy i 
piątki od 6 do 9 oraz codziennie od 3 
do 4 g. Wólczańska 63, m. 14 — II] p. 


front, Í 


aadi O ASE 


Teatr i muzyka 


. TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w poniedziałek komedja - buffo 
L. Verneull'a „Panna Flute", W roll ty- 
tułowej Sł. Jarkowska. 

Ceny popularne (od 50 groszy do 4 
zł. 50). W dalszym clągu komsdja ta 


3X — GŁOS POLSKI — 1927 r. 


Ostatnia niedziela przedw yborcza 


Poważne wiece P. P, S. |Awantury komunistyczne na wiecu 


Wszędzie uchwalono głosować na Nr, 2 


zolucji głosowania na listę nr. 
i  odśpiewaniem 
sztandaru”. Również o godzine 


Komitet wyborczy PPS. zwołał 
cały szereg wieców w poszczegól- 
nych punktach miasta, na których 
przemawiali, prócz miejscowych 
wybitnych działaczy partyjnych, 
posłowie sejmowi i przedstawicie- 
le samorządu stołecznego, 


! 
A nach, przy ul, Letniej nr, 1, na któ 
rym wygłosili przemówienia na 


2 
„Czerwonego 


10 rano odbył się wiec na Kozi- 


temat wyborów do rady miejskiej 


W dniu wczorajszym w sali ki- 
noteatru „Imperja!”, 
wadzkiej 16 odbył się wiec przed- 
wyborczy zwołany przez N, P. R. 
lewicę, Na wiec ten przybyła mię 
dzy innemi grupa komunistów z 
osłąwionym Jankowskim z War- 
szawy na czele, Po zagajeniu w'e- 


n” 


W sali kinoteatru „Syrena” "ul. 
Aleksandrowska 37, na Bałutach, 
odbył się wielki wiec, na którym 
jako mówcy wystąpili Antoni Pur- 
tal, Roman Izdebski i posłanka 
Prausowa. W dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel „Bloku Jedności 
Robotniczej”, na którego wywody 
potępiające politykę P. P. S. od- 
powiedziała posłanka Prausowa, 
| Wiec zakończył się przyjęciem re- 


Burzliwy wieg Ch. D. 


na W dzęwie 


W dniu wczorajszym odbył się 
na Widzewie wiec zwołany przez, 
chrześcijańską demokrację, W 
wiecu tym wzięły udział dość licz- 
ne rzeszę robotników, Jako mów- 
cy wystąpili pp. Mruk, Plewiński 
i Zalewski. Znajdująca się wśród 
obecnych dość znączna ilość opo- 
zycjonistów wszczęła demonstra- 
cyjny tumult, gwizdanie, krzyki i 
t. p. Doszło do ostrej batalji stow- 
nej pomiędzy oczędwiawicjęticki i 
przeciwnych sobie obozów poli- 
tycznych, miejscami zaś į do ręko- 
czynów, łOstatecznie worganizato- 
rom wiecu udało się opanować sy 
tuację. (r) 


radna m, Warszawy dr, Budzyń- 


ska „ Tylicka, inż, Holegreber i 


Kowalski, Wiec mia? przebieg ¿u- 


pełnie spokojny przedstawiciele 
opozycji do głosu się nie zapisali, 
Tak samo spokojnie odbył się wiec 
w sali związku kolejarzy, przy ul. 
Kilińskiego 77. Przemówienia wy- 
głosili Dolecki, Podkański į Mo- 
skiewiczówną. 


W sali związku drukarzy, przy 
ul, Nawrot 20, do licznie zgroma- 
dzonych zwolęnników PPS. prze» 
mówili pp. Rapalski, adw, Kemp: 
ner i Klimaszewski. O godzinie 3 
po południu odbył się wiec w sali 
przy ulicy Solec 9 na Nowej Ma- 
ni. Przemawiali poseł Zyśmuni 
Zaremba radna Budzyńska - Ty- 
licka i radny m. Łodzi Słoniewsk:. 
O tejże samej godzinie odbył się 
wiec w sali fabryki Schejblera, 
przy ul, Emilji 25, gdzie przema- 
wiali pp. Purtal, Podkański i; rad- 


na warszawska Woszczyńska, ©- 
raz wiec na Widzewie, przy uli- 


cy Rokicińskiej 54 na którym prze 
mawiali poseł Ziemięcki, Grodziec- 
ka ; Kastaniąk, Wszystkie wspom 
niane wiece odznaczały się wiel- 
kim spokojem ij powagą. Jedno- 
głośnie przyjmowana była rezolu- 
cja głosowania na listę nr. 2, 


;stawicielowj listy nr. 5, 


cu przez p. Owsiankę zabrał głos 
poseł Waszkiewicz, który w swem 
przemówieniu zobrazował zebrą- 
nym znaczenie obecnych wybo- 
rów do rady miejskiej, Następn'e 
przemówił przedstawiciel han- 
dlowców polskich, Z kolei udzie- 
lono głosu p. Jankowskiemu przed 
„Bloku 
Jedności Robotniczej”, który po- 
czął krytykować wszystkie partje 
polityczne działające na terenie 
Łodzi oraz rząd marszałka Piłsud- 
skiego. Przemówienie swe zakoń- 


przy ul. Za- 


N. P. R. 


czył wezwaniem do głosowania na 
listę nr, 5. Występ p. Jankowskie 
$o wywołał oburzenie zebranych, 
którzy domagać się zaczęli kate- 
gorycznie odebrania mu głosu. 
Znajdujący się na sali adheren- 
ci Jankowskiego, widząc że towa 
rzysz ich nie znajduje posłuchu u 
zebranych, poczęli rozrzucać o- 
dezwy „Bloku Jedności Robotni- 
czej" w celu wywołania zamiesza- 
nia, Z wielkim trudem udało się 
organizatorom wiecu uspokoić 
zgromadzonych, poczem p. Wasz- 
kiewicz zabrał głos powtórnie i w 
przemówieniu swem ostro skryty- 
kował działalność komunistów, dą 
jąc jednocześnie zebranym obraz 
obecnych rządów bolszewji, Ze» 
brani po wysłuchaniu posła Wasz- 
kiewicza wznieśli okrzyk: „Precz 
z komuną i jej agitatorami", (r) 


Wiec Kupców i przemysłowców 
żydów 


Wczoraj w lokalu stowarzysze- 
nia kupców į przemysłowców (w, 
Piotrkowska 10) odbył się wiec 
przedwyborczy kupiectwa łódzkie 
go zainicjowany przez żydowski 
blok gospodarczy. 

Jako główny referent wystąpił 
pezes stowarzyszenia p, Jakób 

isner, który w dłuższem przemó- 
wieniu wyjaśnił przyczynę wystą- 
pienia kupców z odrębną listą ao 
wyborów, 

Przyczyniło się do tego — twier 
dził mówca — że dotychczasowi 
radni zupełnie nie interesowali się 
najżywotniejszemi sprawami kt- 
piectwa į nie starali się go obronić, 
wobec czego kupiectwo  zbloko- 
wane postanowiło wysłać do rady 
miejskiej własnych przedstawicie- 
TE ER= "mami 


Potworny mord przy ul. Lipowej 61 


Zwyrodniały zbrodniarz rozpruł nożem brzuch 
21-letniego Bronisława Richtera 


Krwawa masakra rozegrała 


powej 61. 
cim piętrze z frontu zajmuje mały 
pokoik rodzina Richterów składa- 
jąca się z 58 letniego Antoniego, 
żony jego 48-letniej Olgi, 21-let- 
niego syna ich Bronisława oraz! 
żony tegoż 20-letniej Józefy. 

W odwiedziny do Richterów, 
często przychodzili ojciec i 


się | 


| Nagle stała się rzecz straszna: | 
onegdaj wieczorem przy ulicy Li-;Diezner błyskawicznie dobył noża;zgrozy. Na podłodze leżeli, 
W iomu tym na trze- ji zadał Richierowej głęboki cios w | wiąc się we krwi jego żona i syn, 


rękę. Z przeraźliwym krzykiem 


odskoczyła Richterowa od drzwi. | 


Krew z rozciętej arterji trysnęła 
strumieniem. Bronisław Richter 
przerażony wyskoczył z łóżka i 
usiłował drzwi zamknąć, rozjuszo- 
ny jednak Die»ner zadał cios no 


syn/żem Richterowi w brzuch tak stra- 


Diesznerowie zamieszkali obydwaj |szliwy, że prawie zupełnie go 


przy ul. 
pijacy zawsze, skoro znaleźli się 
u Richierów, urządzali libację i po 
pijanemu robili awantury. 

W sobotę wieczorem o godzi- 
nie 10 znowu przybyli do Richte- 
irów przynosząc z sobą butelke 
wódki. Wraz z Antonim Richte- 
jrem wypili ją, poczem młody 
Diezner poszedł do sklepu, skąd 
przyniósł jeszcze jedną butelkę 
„czystej“.  Zachowywał się on 
bardzo hałaśliwie i bez pytania 
podszedł do kredensu, by wyjąć 
stamtąd kieliszek, przyczem zawa- 
jdził ręką o stos talerzy, które z 
| trzaskiem posypały się na podłorę.' 


Na skutek hałasu obudził się 
śpiący właśnie wraz z żoną Bro- 
nisław Kichter i zawołał: „Co to 


za awantury. Żona moja jest w 


Lipowej 46. Nałogowi | rozpruł. 


Zbudzona Józefa Richter na 
widok zalewającego się krwią mę- 
ża dostała ataku nerwowego. Zem- 
dlała również i Olga Richterowa z 
powodu nadmiernego upływu krwi 
z przeciętej arterji. 

Po dokonaniu ohydnego czynu 
Henryk Diezner, chwyciwszy swą 
czapkę, począł uciekać. Na klatce 
schodowej natknął się na niego 
wracający z podwórza Antoni 
Richter. 

Nie zatrzymał 
niarza, przypuszczając, że ten 


łednak zbrod- 
się 


okrzyk 
pła- 


drzwi mieszkania, wydał 


któremu waięt zności wypłynęły na 
wierzch. Na łóżku miotała się w 
strasznych drgawkach synowa. 

Oszalały z przerażenia ł rozpa* 
czy Antoni Richter wybiegł na 
schody, wzywając pomocy. Na 
krzyk ten zbiegli się sąsiedzi, któ 
rzy zawezwali pogotowie ratunko- 
we, które konającego Bronisława 
Richtera oraz matkę jego w stanie 
ciężkim  przewięzło do szpitala 
św. Józefa. 

Powiadomiona o _ potwornej 
zbrodni policja aresztowała Hen- 
ryka Dieznera w mieszkaniu jego 
przy ulicy Lipowej 46, Skutego 
w kajdany odstawiono do aresztu 
przy komendzie miasta. 

Jak się dowiadujemy w ostat- 
niej chwili, lekarze nie mają pra- 
wie żądnej nadzieji utrzymania 
Bronisława Richtera przy życiu. 
Męczarnie jego są tem straszniej- 
sze, że chwilami odzyskuje przy- 


spieszy, Dopiero, gdy otworzyłltomność. (r) 
| | ania ERE wie T io l. x m 
z 


Ceglana lichwa 


grana będzie we środę i w piątek. ciąży i potrzebuje spokoju, Precz 
Jutro, we wtorek, pa cenach popu-|stąd pijacy*. Henryk Diezner po» 
Iranych przepięknie wystawiona baśń czął się odgrażać, wobec czego 
chińska „Kredowe koło" z K. Lubieńską | Richter wyprosił go wraz z ojcem 
w porywające] kreacji Hai-Tang, za drzwi, po czem i 
z podwórze. Po paru minutach, 

TEATR POPULARNY Henryk Diezner wrócił, prosząc o 

Dziś, w poniedziałęk przedstawienie | wydanie mu czapki, którą zapom- 
po cenach najniższych, Przez cały ble-|niał zabrać, Stara  Richterowa 


(j 


zeszedł na. 


żący tydzień do piątku włącznie grancjotworzyła drzwi i wyrzuciła czap- 
Następnie usiłowała 
przeszkodził 
wstawiając 
nogę między drzwi i futrynę, 


będzie „POPYCHADŁO* z p. Bronow-|kę do sieni. 
ska w rali tytułowej, drzwi zamknąć, 

_ Kasa czymna od 11 rano do 2 i od 5ljednak temu  Diezner 
do 9 wieczorek, 


Winni paskowania pociąanięci zostaną do odpo- 
wiedzialności 


W związku z nader szybko ro- |Spracowało w tej sprawie przepi- 
zwijącym się ruchem budowlanym sy, które mają na celu stworze: 
w kraju ceny cegły podskoczyły nie możliwości prawnych w kierun 
niepomiernie i zupełnie nie odpo- | ku pociągania winnych paskowa- 
władają zwyżce cen produkcji te-;nia cegłą do odpowiedzialności. 
go materjału budowlanego. | Jednocześnie Min. R. P. zwró- 

„Pasek“ spowodował, że z 80jciło się do min. spr. wewn. z pro- 
zł. przedsiębiorcy muszą płacić zajśbą o współpracę władz admini- 
tysiąc —120 zł, czyli o “całe 50|stracyjnych w walce z tym arty- 
proc. wyżej. kułem w dzisiejszych czasach pier- 

Ministerstwo robót publicznych | wszej potrzeby, 


li którym sprawy kupieckie bę- 
dą leżały na sercu, 

Referat wywołał bardzo oży- 
wioną dyskusję, podczas której 
cały szereg mówców  wypowie* 
działo się za bezwzględnem utrzy- 
maniem listy kupieckiej ; popar- 
ciem jej. 

Między innymi wystąpili z prze- 
mówieniami: ławnik Joel ; radny 
Bialer którzy wskązywali na to, 
że kupcy powinni głosować na M» 
stę polityczną, ponieważ radni tej 
listy rozumieją położenie kupiec 
twa i zdołają je obronić. 

Po kilkugodzinnej dyskusji ue 
chwalono jednomyślnie głosować 
na listę żydowskiego bloku gospo» 
darczego, 


Najlepsza lampa katodowa 


P.T.R. 


opłaca tylko 20 podatka. 
000999 


Go usłyszymy dziś 
nrzęz rada? 


WARSZAWA, (1111) — 

12.15 — Transmisja z wyst. foto-kim. 
Odczyt p. t. „Co jest jeszcze do wyna- 
lezienia w kinematografii" — wyzłosi 
inż. K, Prószyński; 

16.00—16.25 — Odczyt p. t, „Powsta- 
nie ministerjmm wyznań religijnych i ©» 
świecenia publicznego w latach 1917 — 
1918* — wygłosi prof. Antoni Ponikow 


5 

16.40—17.05 — Odczyt towarzystwa 
obrony przeciwgazowej'* — wygłosi pro 
fesor Smoleński. 

17.20 — Odczyt p. t. „Polska wytwór 
czość filmowa* —  wyzłosi dyr. Al, 
Hertz. 

17.45 — 18.15 — „Jaś - Wędrownm(= 
czek“ Konopnickiej — wygłosi M. Mąs 
szyński, 

18.15—19,00 — Transmisja muzyki tā- 
neczrej. 

20.30— Koncert wieczorny. 


Z czytelni Nowości 


Czytelnia „Nowości* (Narutowicza 
14) otrzymała osstatnio najnowsze utwo 
ry beletrystyczne w języku polskim, a 
mianowicie: Benoit „Trędowaty król, 
Dekobry „Hamydal = filozof", Erenbur- 
ga „13 fajek" j „Walet dzwonkowy 1 
s-ka", Germana „Usta o zmroku“, Har- 
bon Metropolis", Leszczyńskiej - Mit- 
tęlstagdt „Tańczące siostry“ Konczyń= 
skiego „Blaski miłości”, Michąelis „Mot 
ta Trap“ i „Pani Jonna",  Ostenso 
„Krzyk dzikich gęsi", Wassc. mana 
„Dziecię Europy“, Vautel'a „Proboszcz 
wśród biedaków* i „Miłość po pary- 
sku”, Zoszczenki „Jego królewska mość 
mężczyzna", Zobeltitza „Przekleństwo”*, 
Zwęjga „Amok* i „24 godzin życia ko» 
biety" 4 ła, 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódz 
ô pażdziernika 1927r. 


Turyści -- Jutrzenka 4:2 


Po przerwie 3-tygodniowej — 
znów ujrzeliśmy na murawie dru- 
żynę Turystów i znów mamy do 
znotowania nowe zwycięstwo mi- 
strza Łodzi, osiągnięte nad kra- 
kowską Jutrzenką. 

Chociaż wczorajszy przeciwnik 
fioletowych od początku rozgry- 
wek o mistrzostwo stale figuruje 
na szarym końcu tabeli, nie dowo 
dzi to jednak o jego słabej grze 
i uzyskane nad nim zwycięstwo, 
mie należy do zbyt łatwych zadań. 

Ostatnie wyniki gości krakow- 
skich świadczą dobitnie poprawie 
nie ich formy. 

Pierwsza połowa zawodów upły 
neta pod znakięm wybitnej prze- 
wagi gospodarzy, którzy pokazali 
uam efektowną i skuteczną grę. 

Szczególnie napad, a przede- 
wszystkiem środkowa trójka kom- 
binowała bardzo ładnie przedziera- 
jąc się przez linję pomocy i obro- 
ny gości, zasypując ich bramkę 
niezliczoną ilością mniej lub wię- 
cej celnych strzałów 

Obydwaj skrzydłowi jak zwy- 
kle dobrzy, jednak wczoraj popeł 
nili cały szereg błędów  zbytniem 
bawieniem się piłką, przez co 
wstrzymywali akcję zaczepną, po- 
zwalając przeciwnikowi obstawić 
zagrożone pozycje. 

Po przerwie natomiast gra z ży 
wej i interesującej staje się ospa- 
łai nudną. Fioletowi spoczęli na 
laurach i nie nadwyrężali się zby 
inio, Coprawda „wtrącanie* 2-ch 
lepszych graczy Michalskiego i Ku 
lawiaka zaważyło tu w znacznym 
stopniu, jednak to nie może być 
usprawiedliwieniem niedbałej gry. 

Jutrzenka natomiast niezrażona 
chwilowem niepowodzeniem grała 
cały czas nadzwyczaj ambitnie i 
ofiarnie, lecz w staranności swej 
posunęła się zbyt daleko, rozpo- 
czyrając grę ostrą, często foul, zre 
sztą zupełnie niepotrzebnie. Nawet 
po przerwie nie straciła nic na 
ruchliwości i ofiarnością swą po- 
trafiła grę wyrównać. 

Nic więc dziwnego, że po prze- 
rwie zapanowała posucha na bram 
ki. — 

Turyści wystąpili w swym zwy 
kłym składzie, jedynie po  przer- 
wie Michalski zastąpił Lassa w 


9999999990 


SZTUHLMAJSTER 
na angielskie krosna i zegardy poszu- 
kuje posady, Oferty do adm. „Głosu 
Polskiego“ sub, „M, N“. 7427—1 


WYKWALIFIKOWANE 
nakładaczki znajdą zajęcie w Drukar- 
ODPO w Łodzi, Piotrkowska 

85—2 


“MAJSTER c 


przygotowawczego oddziału z długo- 
letnią praktyką poszukuje posady. 


Oferty do administracji „Głosu Polsk.* 
sub. „Majster“, 7428—1 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela ruty- 


nowany nauczyciel ul. Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 po pol. 175—16 
| ooo 


MEBLE 


solidne i tanie poleca Stolarnia Orla 
25, 65 


DYWANY 
reperuję. Tkalnia sztuczna, Piotrkow: 
ska 92, 7390—5 


m Ne M M 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjne prof, Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
hstownie: buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
Urafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospektów. 

7407 —18 


gm mA ak A, 


, SPRZEDAM 
4 morgi ziemi z zabudowaniem Ogród 
150 drzew 2 stawy zarybione, ziemia 


szlachecka. Przystanek tramwajowy 
Ksawerów I od Łodzi, Wincenty Ko- 
walski, 7440—5 
Prenumerata 


kedaktor: Gustaw Wassercue 


nosi w Łodzi 
=  Syłka pocztowa w kraju — zł. 5.—; 


bramce, Skład Jutrzenki był nastę 
pujący: 


Grinber, Barmhercig 1, Steigler— 
Barmhercig ll, Weinberg, Krum- 
holc, Halpern, Elsner. 


Pierwszą bramkę dnią zdobywa|cie następuje formalnie 


w 8 min, Kubik wykorzystując 


centrę swego brata, umyślnie prze-| kilka chwil, lecz liczne strzały od- 


puszczoną przez Waltera. Prawy 
pomocnik Jutrzenki fauluje zbyt 
często, to też sędzia dyktuje sze- 
reś rzutów wolnych, W 17 min, 
St. Kubik wypracował sobie do- 
godną pozycję į ślicznym strzałem 
w przeciwległy róg bramki zdoby- 
wa drugiego goala, niemożliwego 
do obrony. Wina za drugą bramkę 
spada tu na obrońców, którzy po- 
zwolili dojść nąpastnikom do strza 
łu, zasłaniając pole widzenia swe- 
mu bramkarzowi, 

Ataki Jutrzenki załamują się na 
linji pomocy lub obrony gospoda- 
rzy, fioletowi zaś posuwają się 
groźnie pod bramkę przeciwnika i 
śniotą niemiłosiernie, Już w 24 
min. centrę Michalskiego otrzymu- 
e a A L 

L.T.S.5.-6 pułk tofni- 
ków 3:2 (2:0) 


Przed południem mistrz ligi ©- 


kręgowej ŁTSG. zmierzył swe si-| stronne wysiłki 
6 p. lotniczego w| zmieniają wyniku, 
walce o prawo wejścia do extra =i 


ły z drużyną 
do 


klasy. Zawody te ostatniej 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódż 
$ października 1927r 


Tesoroczny Maraton 


W niedzielę, dnia 25 wrześnią 
r. b, na szosie Rembertów - Ze- 


je Bałczewski i główką zdobywa| grze odbył się czwarty już w Pol- 


. zeciego goala, przenosząc piłkę| sce 
Kornblum, Gliksman, Balsatm— | nad 


Po rozpoczęciu gry fioletowi nie 
schodzą formalnie z pola karnege 
przeciwnika, W pewnym momen- 
bombar- 


dowanie bramki gości, trwające | 


bijają się o mur nóg graczy Ju- 
trzenki. 

W 29 min, goście przeprowa | 
dzają atak lewą stroną, Kuląwiakj 
nie może sobie dać rady z napast- 
nikami, gra do tyłu, następuie nie- 
porozumienie Marczewskiego z 
Lassem, które wykorzystuje: Wein! 
berg, zdobywając przypadkowo 
pierwszego goala: dla swych barw. 

Turyści nie pozostają dłużn:.| 
Już w 3 minuty potem. O, Kubik) 
przerywa się z silnym strzałem 
pod poprzeczkę, ustąnawia wy- 
nik 4:1, Gracze Jutrzenki zakła- 
dają protest, twierdząc, - iż tylko 
piłka odbiła się o poprzeczkę i 
dlatego wróciła na boisko, sędzia 
jednąk nie cofa swego orzeczenia. 
Jutrzenka śra nadal bardzo am 
bitnie i ofiarnie, akcja zaś ataku 
ogranicza się do przeboju, a jeden 
z nich przynosi. gościom drugiego 
goala, zdobytego z bardzo trudnej 
pozycji przez Krumcholcą. Obu- 
do przerwy nie 


„Po zmianie stron tempo znacz- 
nie osłabło, gra wyrównuje się. 


chwili stały pod znakiem zapyta- | Doskonale bity przez Kubika rzut 
nia, Wynikło to z tego powodu, iż] wolny broni z wielkim poświęce 


podobno w Krakowie „zmieniono | niem bramkarz gości, 
mistrza", jako niespotykany  do-| nych dogodnych pozycji 


tychczas w dziejach piłkarstwa 


polskiego fakt, rzuca światło nie-| napastnikom ustawionych 


korzystne na osławione słosunecz 
ki krakowskie, 

Tydzień temu ŁTSG. rozegrało 
zawody z Podgórzem w Krakowie 
dpużyną uznaną za mistrza I ligi 
okręgu krakowskiego, upłynął ty- 
dzień ; dowiadujemy się, że wla- 
ściwie tytuł] mistrzą przyznano 
drużynie „Garbarni”, a poprzed- 
nią decyzję powzięto omyłkowo. 

Drużyna 6 p. lotniczego przed- 
stawia się nader korzystnie ; jeśli 
ulesła łodzianom, to tylko dzięki 
przypadkowi, gdyż przy większej 
dozie szczęścia mogłaby powrócić 
do domu z 2 punktami, ŁTSG. zwy 
ciężyło zupełnie zasłużenie jako 
drużyna bardziej rutynowana. Pro 
wadząc już 3:0 zlekceważyła nie- 
co przeciwnika, który po całym 
szeregu straconych „murowanych 

ozycji zdołał nareszcie uzyskać 
wie bramki w tem jedną z karne- 


go. 

Pierwszą bramkę zdobywa Win- 
sche, a w niedługim czasie Hoppe 
w pięknym stylu strzela drugiego 
goala, W 18 min, rzut karny strze 
la Winsche w ręce bramkarzowi. 
Atak gości dobry w polu zupeł- 


w 5 min, ustanawia wynik 3:0. 

Piłka ocierając się o słupek — - 
śrzęźnie w siatce. 

Rzut wolny chwyta Winsche i 
śłówkuje, lecz bramkarz broni, 
jak również wspaniały strzał Ga- 
lera, Dopiero w ostatnim kwadran 


sie lewoskrzydłowy gości zdoby- į 


wa punkt honorowy, zaś w chwi- 


lę potem pada druga bramką 2, 


rzutu karnego za rękę Mildego, 
W drużynie gości doskonałym 
był bramkarz oraz prawy pomoc- 
nik, całość dobra bez słabych pun 
któw, atak miał pechowy dzień, 
U gospodarzy najlepiej spisała 
się pomoc, w której rej wodzili 
Pogodziński i Sykuła, W ataku 
Tranemen I na prawem skrzydte 
wykazał b. dobne zgranie z Wim- 


okazał się groźnym napastnikiem, 
natomiast Hoppe po przerwie 
„spuchł' kompletnie. 
Sędziował dobrze p. Walczak z 
Warszawy. l 
Publiczności 1.000 osób, 


miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
zl, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze- 
zagranicę — zł. 7,20, 


| 


p 


schem, Galer na lewym łączniku. 


Í 


kilka in- 
zostąje 
zmarnowanych dzięki niektórym 
wiecż. 
nie na „spałonym*, Za liczne fau- 
le gości Bałczewski kilkakrotnie 
usiłuje zrewanżować się za Co 0- 
trzymuje napomnienie, Wynik gry 
pozostaje niezmieniony. Sędziował 
inż, Rosenteld, 

U gości dobrym był atak z Krun: 
cholcem na czele oraz prawy o- 
brońca, Pomoc słaba, 

U gospodarzy Marczewski œo 
całą klasę lepszy od Karasiaka, 
który ostatnio zdradza spadek for 
my, prawdopodobnie przez brak 
racjonalnego treningu, Pomoc iak 
zwykle na wysokości zadania, A- 


'tak dopisał w pierwszej połowie 
Í 


połowie, przyczem Al, Kubik ; Bał 
czewski spisali się najlepiej. 


wybiegającym bramkarzem,|stwo Polski. 


bieg maratoński o mistrzo- 
Jak wiadomo 


Zwycięzca maratonu, Freyer, 


minut, 
W Polsce 


najlepszy czas na 


tym dystansie uzyskał bezkonku-| nież Freyer 


rencyjny „człowiek - maszyna” 


, bieg 


udeyporowany laurowym 
po biegu, Obol: prezes P. Z, L, A., kpt. Misiński, 


wahają się około 2 godz, 35—55| Freyer, przebywając w roku ze- 


ten, długości 42 km, 195 m. nale- 
ży do najcięższych prób konku- 
rencji lekkoatletycznych. Czasy v- 
siągane na tym dystansie przez 


zagranicznych maratończyków, 


wieńcem, 


szłym tę przestrzeń w ciągu 2 g 
56 min, 45 sek, W tym roku rów 
zwyciężył. 


Mistrzostwo Pols 1 
w lidze państwowej 
Niedziela wczorajsza przyniosła nowe 


sens 


WARSZAWA Legja — IF.C. 
5:0 (3:0). Sensacyjny wynik zawo- 
dów piłkarskich pomiędzy Legją 
a LF.C. Gra bardzo ładna ze stro- 
ny Legji. Bramki uzyskali Łańko 
2, Wypijewski 1, Czech 1, i Na- 
wrot 1. Sędzia p. Piotrowski 

KRAKÓW Wisła — Polonja 7:1 
(3:1). Wynik zawodów Świadczy, 
że Wisła grała b. dobrze i ofiar- 
nie czego nie można powiedzieć o 
Polonii, która w końcu rozgrywek 
załamała się całkowicie. - Bramki 
dla krakowian uzyskali: Rejman 4, 
Ralcer 2, i Czułaj 1 dla Polonji 
Jelski z karnego. Sędziował p. 
Niedźwirski ze Lwowa. 

LWóW: Sensacyjny mecz po- 
między dwoma zaciekłymi rywala- 
mi Pogonią i Hasmoneą przyniósł 
wynik remisowy 2:2(1:0). Obie dru 


A PORTY TZW PE ET PEER OCE OE ROW POTTERZE ZEM, 


A 


| 
nie zatraca się pod bramką prze- | 
ciwniką, a jeśli strzela to nie cei- | 
nie, Po zmianie stron Winsche już, 


w drodze do 


czynowe i zaślubinowe 10 złot, 


| Zdobywca puharu Schneidera 


swej ojczyzny 


acie 
żyny pođzielity się punkłatmi. Ą 

Bramki uzyskali dla Pogoni 
Giebartowski i Garbien dla Has- 
monei Maller i Urych. Pogoń wy- 
stąpiła bez Bacza i Kuchara. Sę- 
dzia p. Rutkowski, 

POZNAŃ: Warta — T.K.S. 4:2 
(3:1), Warta po ostatniej klęsce z 
Turystami znów wróciła do równo 
wagi i zdecydowanie pobiła TKS. 
w stosunku 4;2(4:1), Bramki uzy- 
skali Szerfke 2 w tym jedna z kar 
nego i Rochowicz. Dla TKS, Si- 
chowski i Gumowski po jednej 
Sędzia p. Raettig z Łodzi. 

KATOWICE: Zawody pomiędzy 
Czarnymi i Ruchem nie odbyły 
się z powodu święta sportowego i 
uroczystości otwarcia stadjonu spor 
towego. Odbyły się natomiast za- 
wody pomiędzy Cracovią a Repre- 
zentacją Sląska. Wygrała Cr:covia 
w stosunku 5:3(3:2). Bramki uzy- 
skali Kałuża i Kubiński po 2 i Gin 
tel 1. Reprezentacja Sląska składa 
ła się również z graczy Ruchu. 


z i O Egz s 
LKS. (komb.) Concordia 
Piotrków T:5(2:8) 
Wczoraj odbyły się zawody w 
Piotrkowie pomiędzy ŁKS. (komb). 
|a Concordją. Wygrała drużyna Ło- 
dzi w stosunku 7:5(2:3) przyczem 
liedyny gracz z pierwszej drużyny 
'Stohlewnerk zdobył sam 6 bra- 
į mek. Kozanecki zdobył 1 goala. 


|0G$6999399*Y 
Dr. med. 


LAdcHTER | SPOL 
STOMATOLOG PRYBULSKI 


Konstantynawska 3. 
Choroby skór= 


Tel, 49-66. 
Chor. szczęk, dzią | ne włosów we- 
neryczne i mo* 


sel, podniebien!a, 
czopłciowe 


zębodołów i t. p. 2 ) 
Leczenie światłem 


Od 1i pół do 5. 
W niedzielę 9—11 | (Lampa kwarcowa) 
R ji promieniami Ro- 


entgena. 
Przyjmuje od 3—2 
io 


ROMAN 
Bornstein 


Trangutta 9, 


— A, 


Dla pań od 4—5 od» 
dzielna poczekal- 


nia, 
Zawadzka Nż |, 


tel 23-06. tel, 25—38. 
Chor. wewn. A 
i nerw, 
Przyjm. 7 —8. 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej. 
„Wydawnictwo Powszechne“ sp. z ogr. odp. 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str, 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpałt, — Ogłoszenia zarę- 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś f irm 


EE DK NE R; a O US 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska öt 


